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Ciech chce zbyć 45,4 proc. walorów Polskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 

Narodowy Bank Polski po-
dał, że pożyczył bankom
w ramach 91-dniowych
operacji repo ponad 480
mln zł po średniej staw-
ce równej 3,77 proc. Oferta
wynosiła 3 mld zł. K.K.

>RCB
Nowe certyfikaty
strukturyzowane

Raiffeisen Centrobank
wprowadził do obrotu gieł-
dowego 40 nowych certyfi-
katów strukturyzowanych
(surowcowych, indekso-
wych i branżowych). 
Na GPW notowanych jest
obecnie 111 produktów
strukturyzowanych. W lu-
tym wartość obrotu tymi
produktami była rekordowa
i wyniosła 52,3 mln zł. 3 lu-
tego rekordowy był także
wolumen obrotu tymi in-
strumentami. Wy-
niósł 212,2 tys. sztuk. K.K.

>NBP
Instytucje pożyczyły
480 mln zł 

Hestia słono płaci
za wzrost przychodów
Wyniki wicelidera rynku ubezpieczeń majątkowych STU Ergo Hestia się pogarszają.
Eksperci wskazują na rosnące koszty, mówiąc: to cena za szybki rozwój

Piotr Rosik 
piotr.rosik@parkiet.com

Oblisko 60 proc. mniej
niż w 2008 roku za-
robiło w 2009 r. So-
pockie Towarzystwo

Ubezpieczeń Ergo Hestia. Zysk
wyniósł 48,9 mln zł. 

Winny IV kwartał i polisy
komunikacyjne
Jednocześnie pogorszył się

wynik techniczny ubezpieczy-
ciela. W 2008 r. było to 56,3 mln
zł na plusie, a w 2009 minus 25
mln zł.

Do znacznego pogorszenia
wyników finansowego i tech-
nicznego doszło w IV kwartale.
Jeszcze po trzech kwartałach
STU Ergo Hestia miała 64 mln
zł zysku i wynik techniczny
na poziomie 15,2 mln zł.

Przyczyna? Spółka odpowia-
da lakonicznie. – To był wyjąt-
kowo trudny rok dla całej bran-
ży, zwłaszcza w obszarze ubez-
pieczeń komunikacyjnych. 
Odczuli to silnie wszyscy gra-
cze, w tym również my – mówi
Wojciech Wężyk z biura praso-
wego grupy Ergo Hestia.

Rzeczywiście: pozostali
ubezpieczyciele także nie mają
się czym chwalić. TUiR Warta,
trzecie pod względem przycho-
dów towarzystwo majątkowe,
w 2009 r. miało stratę technicz-
ną, sięgającą 189,5 mln zł.

Cena za większe przychody
Eksperci wskazują, że pogor-

szenie się wyników finanso-
wych STU Ergo Hestia to
przede wszystkim cena za roz-
wój własnej sieci dystrybucji

i zwiększone przychody.
– Wzrost kosztów działalności
w 2009 r. o 22 proc., do 557 mln
zł, to w przypadku tak dużej
spółki znaczący skok – mówi
Marcin Mazurek, szef firmy do-
radczej Intelace Research. Pod-
kreśla, że szczególnie mocno
poszły w górę koszty akwizycji,
o 25 proc., do 499 mln zł. 

Czy to się Ergo Hestii opłaca?
W 2009 roku zdobyła fotel wice-
lidera rynku majątkowego, wy-
przedzając Wartę. Zebrała bli-
sko 2,2 mld zł składek z polis, o 21
proc. więcej niż w 2008 roku. Mi-
mo to Mazurek ma wątpliwości.
– Biorąc pod uwagę skalę wydat-
ków na rozwój własnej sieci dys-
trybucji, to wzrost przychodów
nie jest, według mnie, zadowala-
jący. Cały rynek majątkowy
w 2009 r. wzrósł o około 8–9

proc., więc STU Ergo Hestia tak
bardzo mu nie uciekła. Tymcza-
sem pogorszenie jej wyników fi-
nansowych jest znaczne – twier-
dzi Mazurek.

Ekspert wskazuje, że niezwy-
kle ważny dla towarzystw ubez-
pieczeniowych tzw. wskaźnik
zespolony w przypadku STU
Ergo Hestia wyniósł na ko-
niec 2009 r. 100 proc. – To ozna-
cza, że firma zaczyna tracić pie-
niądze – wyjaśnia Mazurek.

Sieć wciąż będzie rosła
STU Ergo Hestia zapowiada

jednak dalszy rozwój sieci dys-
trybucji. Na koniec 2009 r. to-
warzystwo miało 686 placówek,
na koniec 2010 r. chce mieć 890,
czyli o 30 proc. więcej.

Inne towarzystwo majątko-
we z grupy Ergo Hestia, MTU,
w 2009 r. także pokazało mniej-
sze zyski niż w 2008 r., o 8 proc.
Zarobiło 17,3 mln zł. Ze składek
zebrało 453,2 mln zł, o 26,5 proc.
więcej niż w 2008 roku. W przy-
padku MTU zwraca uwagę
wzrost o 66 proc. wartości wy-
płaconych odszkodowań, do
245,7 mln zł.

Spółka z grupy oferująca
ubezpieczenia na życie zarobiła
w 2009 r. 12,5 mln zł, o 176 proc.
więcej niż w 2008 roku. Jej przy-
chody z polis sięgnęły 501,6 mln
zł i były o 86 proc. większe niż
w 2008 roku.

– Jesteśmy bardzo zaawanso-
wani w sprzedaży akcji Polskie-
go Towarzystwa Ubezpieczeń
– powiedział „Parkietowi” pre-
zes koncernu chemicznego
Ciech Ryszard Kunicki. I dodał,
że spośród wszystkich akty-
wów, których w najbliższym
czasie firma będzie się pozby-
wać, udziały w PTU zostaną
zbyte najszybciej.

Koncern, za pośrednictwem
swoich spółek córek, posia-
da 45,4 proc. papierów ubezpie-
czyciela. Próbuje je sprzedać
od ponad dwóch lat.

Czy inni akcjonariusze słysze-
li coś o zbliżającej się transakcji?
– Nic na ten temat nie wiem
– mówi Marek Czerski, prezes
Polskiego Towarzystwa Rease-
kuracji, które ma 22,71 proc.
udziałów w PTU. W podobnym
tonie odpowiada Kazimierz Noj-
szewski, prezes spółki Techwell
(posiada 24,52 proc. akcji).

Także pracownicy PTU
twierdzą, że na korytarzach nie
słychać żadnych plotek o ry-
chłym pojawieniu się nowego

akcjonariusza.
Niemniej pod koniec stycznia

prezes PTU Olgierd Jatelnicki
potwierdził na łamach „Parkie-
tu”, że w grudniu zakończyło się
due diligence, czyli badanie sta-
nu finansowo-prawnego spółki.

Z naszych informacji wynika,
że mogło je przeprowadzić nie-
mieckie towarzystwo ubezpie-
czeniowe Gothaer Allgemeine
Versicherung AG, które należy
do Gothaer Finanzholding AG.

Według osoby zasiadającej
w zarządzie jednej ze spółek bę-
dących akcjonariuszem PTU
prezes Ciechu zapowiada szyb-
kie wyjście z akcjonariatu, bo
ma nadzieję, że niedługo wyja-
śni się sytuacja prawna PTU.
Roszczenia wobec spółki ma bo-
wiem FSO. W maju 2009 r. sąd
unieważnił uchwały zarządu ko-
misarycznego z 2003 r., które
sprawiły, że udziały FSO spadły
do 2,5 z 87,4 proc. Zarząd PTU
odwołał się od tego wyro-
ku. W drugiej połowie marca br.
ma się odbyć decydująca roz-
prawa. PRO

PTU Czy FSO jednak nie przejmie kontroli?

Ciech mówi o rychłej
sprzedaży akcji

Tradycyjne oddziały nadal są
dla Polaków najistotniejszą for-
mą kontaktu z bankiem. Uważa
tak aż 72 proc. respondentów,
choć jednocześnie ponad 80
proc. osób narzeka na kolejki
oraz czas konieczny do zała-
twienia sprawy w placówce
– wynika z badań firmy dorad-
czej Deloitte. 

Oddziały są nadal głównym
kanałem do dokonywania pro-
stych transakcji. Aż 64 proc.
klientów banków odwiedza pla-
cówki po to, by tam wpłacić lub
wypłacić gotówkę, a 27 proc. do-
konuje przelewów. 

Pomimo łatwego dostępu
i wygody oraz niższych kosztów
tylko 36 proc. klientów regular-
nie korzysta z bankowości in-
ternetowej. 

Kluczową przewagą placówki
nad bankowością elektroniczną
czy telefoniczną, wskazywaną
przez respondentów, jest możli-
wość spotkania „twarzą w twarz”

z doradcą bankowym. Ponad jed-
na trzecia uważa, że jest to bez-
pieczniejsza forma kontaktu
z bankiem niż zdalne kanały, czy-
li Internet czy telefon. 

– Żeby więcej osób wykony-
wało podstawowe transakcje
przez Internet czy telefon, ban-
ki muszą poprawić funkcjonal-
ność tych kanałów – uważa Mar-
cin Zdral, partner firmy Deloit-
te. Jego zdaniem tak jak w in-
nych krajach oddziały bankowe
powinny się skoncentrować
na doradzaniu klientom i sprze-
daży bardziej skomplikowanych
produktów finansowych. Jed-
nak do tego potrzebne są popra-
wa jakości obsługi i podwyższe-
nie kwalifikacji pracowników
zatrudnionych w placówkach
bankowych. 

Według Zdrala przykład ryn-
ku belgijskiego pokazał, że
wzrost popularności bankowo-
ści elektronicznej nie spowo-
dował spadku znaczenia od-
działów, ale zmienił ich funkcjo-
nalność. 

Zdaniem ekspertów Deloitte
banki w Polsce nie wykorzystują
potencjału kanału internetowe-
go do przekazywania informacji
o produktach bankowych i ich
dystrybucji. Okazuje się, że na-
dal dla 67 proc. Polaków osobi-
sta wizyta w oddziale jest pod-
stawowym źródłem informacji
o produktach finansowych,
podczas gdy strona banku w In-
ternecie tylko dla 19 proc. spo-
śród ankietowanych przez De-
loitte. KRZEŚ

Banki 72 proc. klientów wybiera placówki

Polacy wciąż nie
ufają bankowości
internetowej

Liczba rachunków inwesty-
cyjnych prowadzonych przez
domy maklerskie wzrosła w lu-
tym w porównaniu ze stycz-
niem o niespełna 3,2 tys., do 1,14
mln sztuk. 

Najwięcej klientów miał na-
dal Centralny Dom Maklerski
Pekao (201,4 tys. rachunków),
ale coraz wyraźniej po piętach
depcze mu Dom Inwestycyjny
BRE Banku (ma 198,5 tys. kont).
O ile ten ostatni pochwalić się
może największym przyrostem
miesięcznym w ujęciu nominal-
nym (2,3 tys. nowych rekor-
dów), to CDM Pekao za-
mknął per saldo 443 rachunki.
Podobny proces (ale w mniej-
szej skali) zauważyć można było
u innego brokera z bankowej
grupy – Domu Maklerskiego
Pekao.

– Jest to związane z tym, że
opłaty są pobierane na początku
roku. Rachunki osób, które ich
używają, ale nie mają na nich ak-
tywów, są zamykane – mówi Ro-
land Paszkiewicz, dyrektor Biu-
ra Analiz CDM Pekao. – Istotne
dla naszego akcjonariusza jest
to, abyśmy przynosili dochód.

Nie staramy się ścigać na liczbę
prowadzonych rachunków – do-
daje.

Z kolei DI BRE systematycz-
nie poszerza bazę klien-
tów, głównie dzięki taniemu
internetowemu rachunkowi
eBroker. Ostatni kusi także in-
westorów darmową rozbudo-
waną wersją aplikacji zapewnia-
jącą dostęp do notowań – BRE
Statica.

Relatywnie istotnym wzro-
stem liczby klientów pochwalić

się może także Biuro Makler-
skie Alior Banku. W porówna-
niu ze styczniem liczba aktyw-
nych kont prowadzonych przez
brokera wzrosła o 455. Na trze-
cim miejscu pod względem licz-
by nowych rachunków otwo-
rzonych w lutym znalazł się
Dom Maklerski BZ WBK, który
zwiększył ich liczbę o 310.

Branża wciąż nie wróciła
do rekordu z listopada 2009 r.,
kiedy liczba rachunków sięgnę-
ła 1,15 mln. K.K.

Domy maklerskie W lutym brokerzy prowadzili 1,14 mln rachunków 

DI BRE goni CDM Pekao

II 2010 XII 2009 XII 2008

Brokerzy o największej liczbie rachunków

maklerskich (tys.)

CDM PEKAO 201,39 201,82 156,95
DI BRE BANKU 198,95 194,09 156,25
DM PEKAO 158,42 158,55 156,15
TRIGON DM 119,07 118,95 118,05
DM BZ WBK 84,53 84,10 75,83
DM PKO BP 78,48 78,37 90,58
MILLENNIUM DM 59,81 59,93 60,07
DM BOŚ 36,85 36,33 31,91
ING SECURITIES 36,54 36,42 32,82
BM BGŻ 23,28 23,28 22,52
BM BPH 23,24 23,18 31,76
BESKIDZKI DM 21,22 21,09 18,93
BANK HANDLOWY* 13,28 13,40 12,36
BM ALIOR BANKU 12,78 11,77 0,08
DM IDMSA 12,26 12,25 12,10
WSZYSTKIE RACHUNKI 1136,12 1132,60 1028,96
*  na potrzeby private bankingu;  Źródło:  KDPW

W IV kwartale
2009 roku wynik
finansowy STU
Ergo Hestia
pogorszył się 
o 15 mln zł, 
a techniczny 
o 40 mln zł  


